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GAZETA LWO WS KA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty:
We Lw ow ie bez dorę­

czenia do domu . m ieś. zł. 2'— , kwart. 6 ‘—
s dostaw ą do domu . m ies. zł. 2‘40, kwart. 7 ‘—
Na prow incji z prze­

syłką pocztow ą . . m ies. zł. 2‘40, kwart. 7 ’—
Za granicą . . . .  m ies. zł. 5 ‘ —, kwart, 1 5 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADM INJSTRACII 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
Mb 504.044

A D RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZJMOROWICZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się. 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a  1 w ier s z  m i l im e tr .  (6i(t  c m .  szer .)  w z w y k ł y c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  g r . SQ, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r. 50, 
w k r o n i c e ,  r e p e r t u a r ,  d z ia ł  g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w t e k ś c i e  
g r. 70, pod n a g ł ó w k i e m  na p ie rw sz e j  s t r o n i e  z ł .  V —.  Za 
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r. 10, k u p n o  
i s p rz e d a ż  s ł o w o  g r .  12,  m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r. 20 , d ia  p o s zu k u ją cy ch  pra cy  g r . 9. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 p rc , Z a g r a n i c z .  o  50 prc. d r o ż e j

A jednak mieliśmy 
sjusznośt.

N a  bardzo ryzykowną drogę wkro; 
czyJa dyplomacja francuska, lansując 
swego czasu projekt paktu wschodnie; 
go. Zastrzeżenia Polski w odniesieniu 
do francuskossowieckiego projektu 
Locarna iw schodniego wywołały w ów; 
czas zamiast otrzeźwienia, jedynie bu; 
rzę w prasie francuskiej „Petit Parisien", 
„O eusre", „Ordre", ,,Republique“ 
— nie licząc mnóstwa mniejszych pism 
■— prześcigały się w inwektywach z po 
wodu rzekomych ,,knowań“ politycz; 
nych naszego kraju. Oskarżono nas o 
tajne umowy i „spiski",  grożące kom; 
plikacjami politycznemi a nawet wysta 
wiające na szwank pokój europejski. 
Przy tej okazji wytykano nam czarną 
niewdzięczność w stosunku do francu 
skiego sprzymierzeńca, z którego laski 
miało spłynąć na nas wszystko to, co 
stanowi dziś źródło naszej siły i pozy; 
cji w świecie.

I choć niewiele od owych chwil upły 
nęlo czasu, okazuje się, że mieliśmy 
najzupełniejszą rację. Oto w ubiegłym 
tygodniu przemawiał po raz pierwszy 
na komisji spraw zagranicznych Izby 
Deputowanych francuski minister 
spraw zagranicznych Laval. To , co się 
z tego posiedzenia przedostało do wia 
domości publicznej za pośrednictwem 
komunikatu urzędowego i prasy 
wskazuje na to, i i  przemówienie to 
miało charakter ważnej enuncjacji 
politycznej. Opinję polską zaś intere; 
suje oczywiście najwięcej to, co mini; 
' te r  Laval powiedział o stosunku fran 
cusko;poIskim. Było  to zaś tern waż; 
niejsze. żc Francja dotychczas nie od; 
powiedziała jesczcze na notę Polski w 
sprawie paktu wschodniego. W  ten 
sposób wywody min. Lavala są jakby 
zapowiedzią tonu i charakteru, ioki 
odpowiedź ta prawdopodobnie hę; 
dzie miała. Z tego choćby względu za 
slucruje ona na baczna uwagę.

W y n ik a  zatem z deklaracji min. La; 
vala że na gruncie dyplomatycznym 
Francji zwyciężyła ostatecznie teza, że 
bez udziału Polski paktu zawierać nie 
można, — słowem, że zawarcie paktu 
należy poprzedzić wyrównaniem róż; 
nic, iakie zaistniały co do treści paktu 
pomiędzy Paryżem a Warszawą. W  
szczególności Francja zdaje się uzna; 
wać zastrzeżenia Polski, zmierzające 
do tego, by pakt nie podkopał umowy 
polskomiemieckiej i nie stał się aktem 
przymierza przeciw Niemcom; uzna; 
wać zastrzeżenia Polski co do Litwy, 
która nie utrzymuje noimalnych sto; 
sunków z Polską i nie uznając granicy 
swej z Polską miałaby być objęta gwa 
ranciami; uznawać wreszcie zastrzeże; 
nia Polski co do roli Czechosłowacji.

Nie wchodząc w bliższe szczegóły 
przemówienia min. Lavala, stwierdzić 
należy, iż — sądząc przedewszystkiem 
z komentarzy prasy francuskiej — by; 
lo ono nacechowane wyraźną serdecz; 
nością w stosunku do Polski i wyka; 
zywalo dość znaczne zrozumienie za; 
strzeżeń Polski. Nie ulega wątpliwo; 
ści, że mimo to pozostało wiele jeszcze 
momentów, wymagających dalszych 
rozmów polsko;francuskich i dalszych 
wyjaśnień. W y d a je  się jednak, że od; 
powiedź min. Layala, wygotowana dla 
W arszaw y stwarza korzystną podsta; 
wę do ostatecznego uzgodnienia poglą 
dów obu stron w duchu przyjaźni i 
szczerości, odpowiadającej istocie sto; 
sunkow polsko;francuskich.

Trudno niezawodnie już dziś mówić 
o iakimś momencie przełomowym, ale 
w  każdym razie całe to zdarzenie jest

Sesja Zgromadzenia Ligi Narodów.
Genewa. 21. X I . ( P A T ) .  W czoraj 

popołudniu rozpoczęło się nadawy; 
czajne Zgromadzenie Ligi Narodów, 
zwołane dla rozpatrzenia sprawy kon; 
fliktu o Gran Chaco. Obrady otwo; 
rzył urzędujący przewodniczący R ady 
Ligi min. Benesz, który w powitalnem 
przemówieniu uczcił pamięć króla Ale 
ksandra i min. Barthou. Po przemó; 
wieniach min. Jewticza i Lavala doko; 
nano wyboru przewodniczącego Zgro

madzenia w osobie delegata M eksyku 
Castillo Majera. W  dniu dzisiejszym 
rozpocznie się dyskusja nad projek; 
tern zaleceń Zgromadzenia w sprawie 
sporu paragwajsko;boliwijskiego.

R io de Janeiro. 21. XI- (P A T ) .  Jak 
donoszą, Paragwaj odrzucił zalecenia 
Ligi Narodów" w sprawie zlikwidowa; 
nia konfliktu paragwajsko;boliwij; 
skiego.

Memorandum Jugosławii.
Genewa. 21. X L  (P A T ) .  Min. Laval 

podejmował śniadaniem trzech mini; 
strów spraw zagr. państw Małej En; 
tenty; Jewticza, Benesza i Titulescu. 
W  czasie tego śniadania dyskutowano 
nad formą, jaką przybierze apel lugo; 
sławji do Rady Ligi w sprawie zbrod; 
ni marsylskiej i nad dalszą procedurą 
rozpatrywania tej sprawy przez Ligę 
W  kołach sekretarjatu gen. uważają 
za możliwe, że Jugosławja ograniczy 
się tymczasowo do wystosowania listu

Flandin c zedstawia nowy projekt
reformy ustroju państwa.

Paryż 21. X L  (P A T ) .  „Figaro" twier 
dzi, że prem. Flandin zamierza z po; 
czątkiem przyszłego roku przedstawić 
pro jekt reformy państwa na nowych 
rozszerzonych podstawach. Zdaniem 
dziennika, premjer będzie się starał ze 
brać w tym projekcie kilka własnych 
idei w tej sprawie. W  obecnej chwili 
nie można sobie jeszcze zdać dokład; 
nie sprawy, jak będą wyglądały posta;

Rząd francuski utrudnia pracą
robotnikom cudzoziemskim.

Paryż. 21. X I .  (P A T ).  N a posiedze; 
niu Rady ministrów zapadły niezmier 
nie ważne uchwały, dotyczące zatru; 
dniania robotników cudzoziemców 
we Francji.  Rada ministrów postano; 
wiła 1) zaprowadzić i zunifikować nad 
zór nad emigrantami pracującymi za; 
równo na roli, jak  i w przemyśle; 2) 
nie wydawać obcym kart pracy. Odno 
wienie kart pracy zasadniczo nie bę; 
dzie przeprowadzane, o ile dany ro; 
botnik przebywa we Francji mniej niż

Wykrycie spisku faszystowskiego
w Ameryce.

N ow y Jork. 21. X b  (P A T .)  Sensa;
cyjne pogłoski dotyczące rzekomego 
spisku mającego na celu utworzenie 
annji faszystowskiej złożonej z 50.000 
byłych żołnierzy amerykańskich celem 
ustanowienia dyktatury 'W Stanach 
Zjednoczonych, są obecnie badane 
przez komisję śledczą senatu. Były do 
wódca strzelców morskich gen. But; 
tler składał zeznania przez dwie godzi 
ny przed komisją senacką w związku 
z twierdzeniem, jakoby  dowództwo

pozytywnym krokiem na drodze do 
wygładzenia tych nieporozumień, ja ;  
kie ostatnio zdawały się mącić przy; 
jaźń polsko;francuską. A . L.

zapowiadającego złożenia obszernej 
noty  w sprawie zbrodni marsylskiej, 
domagającej się wpisania sprawy na 
porządek dzienny styczniowej zwy; 
czajnej sesji Rady Ligi. Samo memo; 
randum jugosłowiańskie, którego zlo; 
żenie było zapowiedziane na najbliż; 
sze dni, zostałoby przedłożone dopie; 
ro na później. Przewiduje się, że kwe; 
stja formy apelu Jugosławji do Ligi 
będzie w najbliższych dniach przed; 
rmotem zakulisowych rozmów.

nowienia tego projektu, ale można 
stwierdzić, że rewizja konstytucji zo; 
stanie przeprowadzona i że urzędnicy 
otrzymają swój statut, chroniący ich 
przed wpływami bolszewizmu, który 
nie pozwoli na zagrażające ich nieza; 
leżności i godności nieprzestrzeganie 
dyscypliny. Statut ten przywróci zna; 
czenie pojęcia autorytetu i odpowie; 
dzialności w państwie.

2 lata. Sprawa zatrudniania robotni; 
ków sezonowych będzie załatwiona 
później; 3) Przy robotach publicznych 
prowadzonych przez państwo, depar; 
tamenty i gminy, lub instytucje publi; 
czne, zasadniczo mają być zatrudnia; 
ni wyłącznie robotnicy francuscy; 4) 
Rząd domagać się będzie od Izby, aby 
jak  najrychlej uchwaliła ustawę, któ; 
rej mocą inspektorzy pracy będą po; 
wołani do przeprowadzenia specjalnie 
zaostrzonej kontroli.

projektowanej armji miało mu zaofia; 
rować za cenę 5 miljonów dolarów ob; 
jęcie dowództwa nad armją faszystów; 
ską, poprowadzenie jej na Waszyng= 
ton i obalenie rządu. W iceprzewodni; 
czący komisji śledczej Dikstein oświad 
czył, że publiczne posiedzenie tej ko; 
misji rozpocznie się v. poniedziałek. 
W  sprawie tej jak  twierdzi Dikstein, 
zamieszane są daleko poważniejsze na 
zwiska niż Buttlera. Przewodniczący 
komisji M ac Cormick oświadczył, że 
gen. Buttler zeznawał dobrowolnie i 
starał się ułatwić przeprowadzenie 
śledztwa w sprawie spisku, o którym 
wiadomości dochodziły także z in; 
nych źródeł.

Marszalek Piłsudski w Wilnie.
W ilno. 21. X I .  (P A T .)  Dziś rano po 

ciągiem pośpiesznym przybył do W ił ;  
na Marszałek Piłsudski. Pana Marszał 
ka witali na dworcu przedstawiciele 
miejscowych władz. Z dworca p. M ar 
szałek odjechał do pałacu reprezenta; 
cyjnego, gdzie zamieszkał. Lekarz oso 
bisty p. Marszalka płk. dr. W o y czy ń ; 
ski przybył do W iln a  jeszcze w dniu 
wczorajszym. /

Doumergue krytykuje 
parlamentaryzm francuski.
Paryż. 21. X L  (P A T ) .  B. prem. Dou 

mergue udzielił wywiadu naczelnemu 
redaktorowi tygodnika „1934". W  wy 
wiadzie tym Doumergue dał surową 
charakterystykę obecnego parlamentu 
we Francji.  Poziom parlamentu, zda; 
niem b. premjera, obniżył się i stano; 
wi jakby  świadectwo dekadencji ca; 
łego pokolenia. Młodzi, którzy preten 
dują obecnie do rządzenia krajem, wy 

i kazali swą niższość. Pokolenie dora;
stające wydaje się już lepsze. G dyby  
mi dziś przyszło utworzyć nowy rząd, 
byłbym w nielada kłopocie, nie zna; 
lazłbym ludzi dostatecznie wartościo; 
wych. Tern mniej znalazłbym takich 
wartościowych ludzi w obecnym parła 
mencie. Dzisiejsi posłowie nie zdradza 
ją ani żadnych podniosłych myśli, ani 
idei. Są to swego rodzaju urzędnicy, 
którzy mają na względzie jedynie za; 
bezpieczenie sobie własnej przyszłości.

Odprężenie w stosunkach 
sowiecko-japońskich.

Moskwa. 21. XI- (P A T ) .  Ambasa* 
dor japoński w Moskwie Ota przyję; 
ty był przez premjera Mołotowa na 
konferencji. D o  konferencji tej kola 
polityczne przywiązują doniosłe zna; 
czenie w sensie poprawy stosunków 
sowiecko ; japońskich. Należy zazna; 
czyć, że M ołotow  przyjmuje dyploma 
tów zagranicznych jedynie w wyjątko 
wych wypadkach.

H;tler interesuje się ruchem 
faszystowskim we Francji.

M oskwa. 21. XI- (P A T ) .  Paryski 
korespondent Izwiesti donosi, że H i ;  
tler nadzwyczaj interesuje się rozwo; 
jem ruchu faszystowskiego we Fran; 
cji i że propaganda niemiecka wydaje 
obecnie we Francji olbrzymi sukces. 
M. in. ma wychodzić pismo „La Pres; 
se", finansowane przez Góbbelsa z 
funduszów dyspozycyjnych.

Kampanja przeciw drożyźnie 
w Niemczech.

Berlin. 21. X L  (P A T ).  W  kampanji 
rządowej przeciwko drożyźnie zaszedł 
fakt posiadający dla całej akcji nie; 
zwykle doniosłe znaczenie. Komisarz 
rządowy dla nadzoru cen wvdał roz; 
porządzenie, w której zastrzega do 
swej wyłącznej kompetencji ustalanie 
cen, oraz dodatków do cen wszelkie; 
go rodzaju. Innym organom zabronio; 
ne zostaje wtrącanie się do sprawy u; 
stalania cen. Centralizacja ta motywo; 
wana jest koniecznością przeciwdzia; 
łania rozdrabnianiu nadzoru nad ce; 
nami.
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Wiadomości bieżące.
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O fiar . N. P. M.
Jutro: Cecylji  

W sch ód  s to ń c a  7 06  
Z achód  „ 15-37

T E A T R  W IE L K I.

Środa godz. 19.30 ,,Pod z a r o d e m  przy* 
m u so w ym ".

C zw artek  godz. 19.30 „Pod  zarządem 
przym usow ym ".

Piątek godz. 19.30 „C złow iek  i nzdczto? 
wiek".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś Ć *.

Ś ro d a  godz. 19.30 „Towarisz.cz".
C zw artek  godz. 19.30 „T ow ariszcz" .
Piątek godz. 19.30 „Pod zarządem przy* 

mus»\vym".

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O :  „Paryż w ogn iu"  (Tl. część 
„N ę d z n icy ") .

A T L A N T I C :  „M ask arada" .
C A S I N O :  „W  wiedeńskiej kaw iarence"
C H I M E R A :  „T a jem n ica  malej  C h ir lc y " .
C O L O S S E U M :  „ K ob ieta  . best ju "  oraz 

rewia.
G R A Ż Y N A :  „M arie".
K O P E R N I K :  „W iosenna p arada" .
M A R Y S I E Ń K A :  „W io sen n a  p arad a"  0= 

raz rewja.
M l ' Z A :  „Zaledwie wczora j. . ."
P A Ł A C E :  „Co m ój maż robi w n o c y ? "
P A N :  „E sk im o " .
P A S A Ż :  „N o w o czesn y  R o b in s o n "  oraz 

rewja.
R A J :  ..Czy L ucyna to d ziew czyn a" .
S T Y L O W Y : „C zarny  k o t"  oraz rewja.
Ś W I T :  „G d y b y m  mial m il jo n "  i „Ta;

jem n ica  ogrod u z o o lo g . '1.
L’C I E C H A :  „Bunt w Sza n g h a ju "  i rewja.

— T eatr W ielki. D ziś  przeniesiona z 
T ea tru  Rozm aitości  farsa A rn o ld a  i B ach a  
„Pod  zarządem p rzym usow ym " w reżyse- 
r ji  R. N iew iarow icza.

—  T eatr R ozm aitości. Dziś popularne 
przedstawienie w ieczorne „Tow ariszcz"  Dc 
vala  w reżyserj i  K. Tatarkiew icza.

— N iedzielne popołudniów ki w Tea= 
trach  m iejskich W  Teatrze  WieLkim o go> 
dżinie 3.30 pop. „Cudze d z iecko "  S zkw ar;  
k ina .  — W  Teatrze  Rozm aitości  „X  33" 
M .  M ad isa  i B o u c arta .

— N ajbliższe prem jery w T eatrach  m iej­
skich . W  pełnym toku p ró b y  „R ozkoszn e j  
d z iew czy n y"  R alfa  B en a tz k ye go ,  k om edji  
m u zy czn e j ,  k tó ra  będzie grana w Teatrze  
W ielk im , oraz  „Igraszek m u zy czn yc h 11 M i -  
ckcn zie ,  m ło deg o  autora  angielskiego, któ» 
ry  za t lo  powyższej  sztuki wziął stosunki 
Hafciarskie w M a lo p o lsce  w schodnie j .

KOMUNIKATY.

Przeniesienia w sądownictwie
na terenie lwowskiej Apelacji.

—  Z arząd  Zw iązku O broń ców  Lw ow a
z  l is to pad a 1918 r. zaprasza wszystkich 
sw o ich  członków- na zebranie  koleżeńskie ,  
k tó re  od będ zie  się w  czwartek, dnia 22;go 
bm . o godz. 9 w  lo k a lu  Zw iązku, przy 
ul .  R u tow skiego  11.

—  „Idea klubów  film ow ych ". O d czy t  na 
ten temat wygłosi  w czwartek 22 bm . o 
godz. 1 Sstej w klubie  f ilm ow ym  „Awan< 
gard a"  ( lo k a l  Zw iązku Literatów, Lwów, 
O sso liń sk ich  11) mgr. B .  W .  Lewicki. Gci= 
ście mile widziani.

— „K atarzyn k a ' ' .  W  wigil ję św. Kata; 
rz y n y ,  a mianowicie w so b o tę ,  dnia 21 bm. 
o godz. 21 urządza Zw iązek  T ea tró w  i 
C h ó r ó w  L u do w ych „W e so ły  wieczór tanc;  
czn y"  w sali po se jm o w e j  gmachu Skarbka, 
pi .  K rakow ski  12

— K om itet W ojew ódzk i T ow arzystw a  
P rz y jac ió ł M łodzieży A kadem ickiej zawia; 
damia,  że z dniem 15 lis topada 1931 r. 
p rzeniós ł  sw oje  biura do now ego lokalu  
w łasnego  przy ul. K raszew skiego 1, prawy 
parter,  tcl . 73 ;26.  B iu ro  jes t  czynne dla 
stron od godz. 10— 13 ran o i od godz. 
16— 19 popol .  codziennie  z w yjątk iem  nic; 
dziel i świąt.  K ierow nik  Se kre tar ja tu  K o;  
mitetu W o je w ó d z k ie g o  T P M A .  p rzy jm uje  
co dziennie  od godz. 11 — 12.

— C olosseum . D ziś  i co dziennie  rewja 
pt . „P o d ko p  pod  L w ó w ".  N a  ekranie  film 
pt  „ K ob ieta  b c s t ja " .

W  p rzygotow an iu  p rem jcra  now ej rcwji.
— K in o ;rew ja „M arysień ka". D z iś  i co> 

dziennie  rewja pt. „N o w a p leć" .  N a  ckra® 
nie film pt. „W iosen n a  P arad a" .

— K in o ;r e w ja  „ S ty lo w y "  ul. Szaszkie* 
wicza 5. D ziś  i co dziennie  rew ja  pt. „Świat 
na o p ak"  pod kier. art . R .  M isiew icza. Na 
ekranie  f ilm  pt. „C zarny  k o t " .

KRONIKA MIEJSKA.
11 Listopada w  Organizacji Przyspo  

sobienia W ojskow ego Kobiet. Z  oka; 
zji święta Niepodległości odbyło się 
w świetlicy przy pl. Gw ardji N arodo; 
wej, uroczyste przyjęcie kandydatek 
do hufców P. W . K. Po okolicznościo 
wem przemówieniu p. prof. Marji 
Strońskiej i komendantki p. Gizelli 
Kijowskiej zespół członkiń hufców P. 
W .  K. wygłosił chóralną deklamację, 
poczem Przewodnicząca Organizacji 
p. generałowa Popowiczowa i p. Stroń 
ska wręczały wszystkim nowo przyję; 
tym członkiniom Odznaki P. W .  K., 
które dziewczynki przyjmowały z peł 
nem zrozumieniem i radością.

P Minister sprawiedliwości podpi; 
sał 17 przeniesień kierowników Sądów 
grodzkich i sędziów grodzkich. Zmia; 
ny przedstawiają się następująco: Kie 
równik Sądu grodzkiego w Złotym 
Potoku St. Smereka przeniesiony zo; 
stał na stanowisko kierownika Sądu 
grodzkiego w Samborze; sędzia gro; 
dzki w Drohobyczu Buczkowski — 
na kier. Sądu grodz, w Szczercu; sę; 
dzia grodzki w Bohorodczanach Ter; 
kel — na sędziego gr. w Samborze; sę; 
dzia gr. w Kutach E. Zaremba — na 
sędziego gr. w Samborze; kier. Sądu 
gr. Zieliński Jan  w Jaworowie — na 
kier. Sądu gr. w D rohobyczu; kier. 
Sądu gr. w Tyśmienicy Stojanowski 
1— na kier. Sądu gr. w Jaworowie; sę; 
dzia grodzki Kolankowski w Bełzie — 
na sędziego gr. w Skolem ; sędzia gr. 
Pawluk w Złoczowie — na sędziego 
gr. w W innikach ; sędzia gr. Pazgan w 
Złoczowie — na kier. Sądu gr. w H o ;

rodence; sędzia gr. Stach Jan Antoni 
w Sokalu — na sędziego gr. w D roho; 
byczu; sędzia gr. Korzelski w Brodach 
— na kier. Sądu gr. w  Kamionce Stru; 
milowej; kier. Sądu gr. Szankowski w 
Janowie — na kier. Sądu gr. w Złoczo 
wie; kier. Sądu gr. Solecki w M ikoła ;  
jowie — na kier. Sądu gr. w Kraków ; 
cu; kier. Sądu gr. Serkowski w Luto; 
wiskach — na sędziego Sądu gr. miej. 
we Lwowie, sędzia gr. Thon w W inni; 
kach — na sędziego Sądu gr. miej. we 
Lwowie; sędzia gr. Sołtysik w Sambo; 
rze — na sędziego Sądu gr. we Lwo; 
wie, kier. Sądu gr. Zborow ski w Bole 
chowie — na kier. Sądu gr. w Stryju.

P. Minister sprawiedliwości prze; 
niósł sędziego grodzkiego Antoniego 
Dadejowskiego z Dubiecka do Rym a; 
nowa i sędziego grodzkiego Kazimie; 
rza Zachariasiewicza z Rożniatowa do 
Sanoka.

Termin wykimna świadectw przemysłowych
Izba Skarbow a II we Lwowie ptzy

pominą, że termin wykupna ś>wia; 
dectw przemysłowych i kart rejestra; 
cyjnych na rok podatkowy 1935 roz; 
począł się dnia 2 b. m. i będzie trwać 
do 31 grudnia b. r. 

i Świadectwa i karty rejestracyjne bę 
dą wydawały w tym okresie Kasy 

i Urzędów Skarbowych codziennie 2 
■ Wyjątkiem niedziel i świąt na podsta; 

wie należycie wypełnionych dekłara; 
cyj. Blankiety tych deklaracyj wydają 
bezpłatnie właściwe urzędy skarbowe. 
O bliższe wskazówki tak co do kate; 
gorji świadectwa przemysłowego od; 
powiedniej dla danego przedsiębior; 
stwa, jakoteż co do ceny świadectwa

i innych kwestyj wątpliwych, należy 
zwracać się do właściwych Urzędów 
Skarbowych.

Prowadzący przedsiębiorstwa po 
dniu 31 grudnia 1934: a) bez świa;
dectw przemysłowych, b) na podsta; 
wie nieodpowiednich świadectw prze; 
mysłowych względnie bez karty reje; 
stracyjnej, ulegną w myśl art. 181 par 
1—3 ordynacii podatkowej z 15«go 
marca 1934 (Dz. U . R. P. Nr. 39 z r. 
1934 poz. 346) przewidzianej tamże 
karze grzywny. Kara nie zwalnia od 
obowiązku nabycia właściwego świa; 
dectwa przemysłowego, względnie kar 
ty rejestracyjnej.

Akadem ja robotnicza Z Z Z . W  zwią 
zku z 16;tą rocznicą Święta Niepodle; 
głości Państwa Polskiego, urządził 
Związek Zaw odowy Pracowników Sa 
morządowych i Użyteczności Publ.

| Z Z Z . Oddział I. Lwów, Zakład Czy; 
i szczenią miasta, uroczystą Akademję 

robotniczą pod protektoratem ob. Ka 
zimierza Antoniewicza, kierownika za 
kładów czyszczenia miasta w sali Pań 

\ stwowego gimn I. w dniu 18. X I .  b. r.
Przemówienia do licznie zebranych 

| wygłosili ob. K. Antoniewicz, kier. M. 
i Z. Cz. M. oraz ob. dr. Kaz. Zakrzew; 

ski, doc. U . J .  K. Piękny koncert dała 
orkiestra Niż. Funkc. Miej. ,  oraz chór 
„H ejnał",  a ob. Schneider przygoto; 
wał milą niespodziankę przez wvsta; 
wienic sztuki A. Schródera p. t. „Roz; 
kaz", oraz dwu żywych obrazów.

Składki na powodzian \v Hvr, La; 
sów Państw, we Lwowie. Dyrekcja 
Lasów Państw, we Lwowie zebrała 
wśród swoich pracowników na terenie 
województw: krakowskiego, lwów;
skieeo i stanisławowskiego kwotę zł. 
7.478.52 na powodzian, którą przeka; 
zała „O gólnopolskiem u  Komitetowi 
Ofiarom Powodzi".

Z KRAJU.

tej Sąd okręgowy uznał, że płk. Ja ;  
gryrmMaleszewski przeprowadził do; 
wód prawdy, zarzucając posłowi W .  
Trąmpczyńskiemu oszczerstwo. Czyn 
ten pozostawał w związku z zarzuta; 
mi, jakie swego cza-.u podniósł pos. 
Trąmpczyński wobec min. Butkiewi; 
cza przeciwko płk. JagrytmMaleszew; 
skiemu, imputując mu osiągnięcie ko; 
rzyści majątkowej przy zakupnie 
przez Skarb państwa majątku Runo; 
wo od niejakiego BethmamHollwega 
w Poznańskiem Zarzut ten w- wyniku 
dochodzeń okazał się nieprawdziwy. 
Sad apelacyjny wyrok pierwszej in; 
stancji zatwierdzi!.

ZE ŚWIATA.

Podziękow anie za depesze grattila; 
cyjne. Z  polecenia P. Prezydenta Rze; 
czypospolitej dyrektor kancelarji cy; 
wilnej P. Prezydenta wyraża za po; 
średnictwem prasy podziękowanie 
przedstawicielom duchowieństwa

wszystkich wyznań, przedstawicielom 
nauki i sztuki, Polonji zagranicznej, j 
organizacjom społecznym, kultural; 
nym i zawodowym, oraz osobom piy; 
watnym za przesiane z okazji Święta 
Niepodległości dnia 11 listopada b. r. 
depesze gratulacyjne.

Liczba bezrobotnych, W edług da; 
nych statystycznych, liczba bezrobet; 
nych zarejstrowanych w biurach po; 
średnictwa pracy Funduszu bezrobo; 
cia wynosiła w dniu 17 b. m. na tere; 
nie całego państwa 310.094 osób, co 
stanowi wzrost w stosunku do tygod; 
nia poprzedniego o 7.768 osób.

Poseł Trąmpczyński — oszczercą, 
j Sąd apelacyjny w W arszawie rozpatry 

wał sprawę komendanta głównego Po 
licji Państwowej płk. Jagrym;Male; 
szewskiego o zniesławienie posła W o j  
ciecha Trąmpczyńskiego, wniesionej 
z oskarżenia prywatnego pos. Trąmp; 
czyńskiego. Jak  wiadomo, w sprawie

O fiary fanatyzmu. Donoszą ze sta; 
nu Ceara (Brazylia),  że fanatycy reli; 
gijni, którzy uwielbiali niedawno tam 
zmarłego księdza Cicero, uzbrojeni w 
drągi, siekiery i pistolety oblęgali 
przez miesiąc kościół, gdzie były po; 
chowane zwłoki księdza. Ostatnio zdo 
byli oni klucz i nie pozwolili wikarym 
wejść do kościoła. Policja zmuszona 
była interwenjować. W  czasie starcia 
padło kilkunastu zabitych i dziesiątki 
rannych.

Berlińska opera zaprasza Kiepurę 
Korespondent P A T ;a  w Berlinie do; 
wiaduje się, że w ostatnim czasie za; 
proponowano Janowi Kiepurze przyję 
cie stałego engagement w państwowej 
operze w Berlinie. Sprawa ta narazie 
nie została załatwiona.

Z  S A L I K O N C E R T O W E J.

Pianista Mieczysław Miinz.
Duże powodzenie zeszłorocznego 

•występu p. Miinza, gdy grał Mozarta 
koncert d;moll z orkiestrą, usprawie; 
dliwiło tegoroczny występ tego wy; 
bornego pianisty z własnym recitalem. 
Prawdziwa muzykalność i doskonale 
wypracowana technika, szlachetny ton 
zarówno w kantylenie jak  i w pasa; 
żach, iasna interpretacja szczegółów i 
ich umiejętne rozplanowanie w całości, 
oto główne zasady gry pianisty 
p. Miinza, którego nazwisko zyskało 
pierwszorzędną markę na szerokim 
świecie muzycznym.

Przedewszystkiem artysta ten za; 
interesował Beethovenem i Chopinem. 
Sonata Beethovena f;mo)l znana jest 
pod przydomkiem „appassionataL O ; 
znaczenie to nie pochodzi od kom po; 
zytora. Ta sonata jest raczej potężną 
fantazją, niżeli prawidłowo przekro; 
joną sonatą, a ostatnia część z całkiem 
niespodziewanie wtrąconym moty; 
wem rosyjskim (presto) już zupełnie 
wyłączą się ze wszystkich prawideł 
szkolnych. Ale u Beethovena takie 
niespodzianki stają się potem coraz 
liczniejszemu — T y lk o  ten, który 
czuie w sobie coś z tej nieokiełzanej 
indywidualności beethovenowskiei, po 
winien tę sonatę grać. Ze p. Miinz u; 
twór ten, Dod względem technicznym 
jeden z najtrudniejszych, odegra bez 
zarzutu i z pozorną łatwością, można 
było się spodziewać. le c z  wyżej ceni 
się, że umiał także niespokojnego, 
burzliwie tu i tam falującego ducha 
ostro ująć i trafnie go podać słucha; 
czow-i.

Szeregiem utworów Chopina, gdzie 
potrafił perlistą techniką pasażów, 
pięknością uderzenia i uduchowieniem 
frazy, bez wysunięcia strony wrirtuo; 
zowskiej na pierwszy plan, 'wprost 
przekonać słuchaczów, zjednał sobie 
p. Miinz zasłużone uznanie. Niestety 
publiczności zgromadziło się na sali 
bardzo mało. G .

Sprawa reorganizacji eksportu 
drewna z Małopolski.

Przed kilku dniami odbyła się w 
G dyni konferencja zainteresowanych 
czynników w- sprawie eksportu drze; 
wa z lasów państwowych. Teren Mało 
polski był na konferencji b. silnie za; 
interesowany. Konferencji przewodni; 
czył p. minister rolnictwa Poniatow; 
ski, udział brali wszyscy dyrsktoro; 
wie lasów państwou ych, naczelny dv; 
rektor p. Loret i dyrektor ze Lwowa 
inż. Szubert. Na konferencji omawiane 
były kwestje ujednostajnienia prac 
handlowych w całej administracji l a; 
sów Państwowych. W  Gdyni ma r.a; 
stąpić centralizacja eksportu polskie; 
go drewna. Ostatnio port gdyński pra 
cuje nad przygotowaniem technicznem 
wielkiego przeładunku drzewa ekspor 
towego z Lasów Państwowych i pry; 
watnych.

Przygotowania powyższe — jak 
wspomnieliśmy — teren Małopolski 
bardzo interesują a to ze względu na 
możliwości wzmożenia eksportu drew 
na, głównie zaś świerku i jodły.

Naczelnik Żyborski 
przeniesiony z Tarnopola 

do Warszawy.
Naczelnik W ydziału  Bezpieczeń; 

stwa w województwie tarnopolskim p. 
Żyborski przechodzi do W arszaw y i 
obejmuje stanowisko nacz. W ydz. Bez 
pieczeństwa w W o j.  warszawskiem.

P. naczelnik Żyborski przez 5 lat 
swojej działalności na terenie tarnopol 
skim, brał duży udział w pracach spo; 
lecznych i oświatowych. Tarnopolskie 
T. S. L żegnało przed kilku dniami 
naczelnika Żyborskiego i podkreśliło 
w  przemówieniach poszczególnych 
działaczy T  S. L.;owych wybitne za; 
sługi p. Żyborskiego dla rozbudowy 
sieci oświatowej. Strzelca, D om ów  lu; 
dowych i t. d.

Rudroff skazany na 3 lata 
więzienia.

D ziś  przed południem  og ło szo n y  został 
w y ro k  w procesie R u d ro f fa .  N a  m ocy tego 
w y ro k u  oskarżon ego uznano winnym*, żc 
w latach 1929— 1934, ja k o  zaw iadow ca Sp. 
B r o d y  w zamiarze przyw łaszczenia  sobie 
p o w ierzo n ego mu mienia, a mianowicie 
d o ch o d ó w  Sp . B r o d y  w kwocie 78 .750 zl„ 
m a jący ch  przypaść spóln ikom , a to B G K . ,  
Marj.i G n ie w o s z o w c j ,  dr. D am skiem u i St. 
N iezab itow skiem u , przez fałszowanie księ-- 
gow ości  i zata jenie d o ch o d ó w , dopuścił  się 
us i lo w an ego występku sprzeniewierzenia ,  a 
n ie  d o k o ń cz y ł  tego wskutek wykrycia .

Z a  to  skazano go na 3 lata więzienia, 
100.000 zł. g rzyw ny i p o zbaw ienie  na lat 
10 praw o b yw ate lsk ich  i h o n o ro w y ch .  N ad; 
to  skazano go na zwrot kosztó w  postępo* 
wanlia karn ego  w sumie 10.160 zł Z  kary 
o d licza  się czas aresztu ś ledczego od 7 
m a ja  dc> 26 l is topada. N atom iasi  uw alnfc  
się go od  z brod n i oszustwa.

P ow ód ztw o cywilne p o zo staw io n o  b e :  
ro zpozn ania .

J a k o  ok o liczn o ś ć  o b ciąża jącą  przy ją ł  sąd, 
że R u d r o f f  b y ł  człowiekiem hogatym , że 
z aw iódł  zaufanie  ja k o  zaw iadow ca i demo* 
ra l izow ał p o d w ładn ych urzędników .

O b r o ń c a  zgłosił  apelację .
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Konkurs na stypendja.
W uiew.;- ia lwowski ogłosił  k o n k u rs  na 

s typend n z n astępujących  f u n d a c y j : Bar*
c ie w s k ie g c .  B erzew iczcgo ,  B ie law skiego. 
B ielsk ieg . Brześc iań sk iego , Brzozow skie*  
go, C ern tró w . C hom ińsk iego ,  Czaykow * 
skiego Ozuczawy, D relich ow skiego .  Dy* 
dyńskieg:.-. E gierskicgo , E ich ho rn a .  E nglo .  
wci. obyw atel i  ormiańskich b. o b w o d u  ko* 
ło m y is k ic ę e  Gątkiewie'za,  G cis t le n eró w , 
G ło w iń sk ieg o .  G o lu c h o w s kieg o .  G rygierca .  
H e ferna  H o ffm an a .  Janu szew skich ,  Ja ro *  
sławskie: Jaszow sk ieg o ,  św. Icrzego, le*
zienickizh Ju rg aso w ej ,  Kapelłncra ,  Karzy* 
kiewicza K on ieckiego .  K o n o p k ó w , Korze* 
lińskie-  K rakow skie j  Z a k o rd o n o w c j ,  Kra* 
sowskich. K rau sncckcra ,  Kretow iczów , Kru 
szew skie1 K uczyńsk iego , K u rd w ano w skie j ,  
L a s k ó w c . h  Lech n tra ,  Lewickiego, Lif» 
schuetz :  L łn ck e ró w n y . Lukszandla. Lazow
skiego z ■ .'ońskiego, M a jew skiego  im. Ar* 
rura. Mc. w skiego im. A lfred a ,  M ajewskie* 
go im. A dam a. M arkiew icza.  M aryn ow skie  
g*. M a:czvńskie jf . i .  M ed y ńsk ieg o .  Michale* 
\nczuv. M itro szew śk icg o .  M issbcrgera ,  M o 
nasterzę i-kiez M o n s o n a ,  M o raw skiego ,  N ie  
dzialkowlskich. N iezab itow skie j ,  Obniskie* 
go, O h a s o w ic z a ,  O żań sk ie j ,  Paprockiego , 
Parze lsk itg o .  Pasieczańskie j ,  Paszyca, Paw* 
low skiey  Petryczyna, P ictruskich. Fincie* 
sa. Pow-ckiego A n d rz e ja ,  P otock iego  Mi* 
ko ła ia  Przesm yckiego. Pukalskiego, Rus* 
syanz. Sąd eck iego  b. o b w od u , Seferowi* 
cza. Sit łeckie-j, S iem ianow skich . Skibiń* 
skiego K aro la ,  Sk ib iń sk ieg o  Szczęsnego, 
Siapów S o b ań sk ich ,  S o b o ty  I, S o b o ty  II, 
S o l c s k i a g S o z a r i s k i e g o ,  Sp adw ińskiego, 
S tad nick iego ,  S tan kiew icza .  Stefanickiego, 
St i l lerów  Strzałkow skiego , Stupnickich i 
Jankow .-k ich. Sy ro czy ń sk iego ,  Smialow* 
skiej,  T arn aw sk ie j ,  T arn ow skiego .  Towar* 
rnckiegu Ja n a  B azylew icza , T ow arn ick iego ,  
D r a  Jar..-. T ry b u lca .  L ib a ń s k ie g o ,  Uścień* 
s k i c y .  \Varteresiewicza, W eisera ,  SX'icrztbi = 
ck iego. Żaczka, Z ah o rsk iego ,  Zaw adzkiego 
A n to n ieg o .  Zaw adzkiego Franciszka, Zawi 
szów. Z u b rzyc k ich  i T rem beck ich ,  Zalcho* 
ckiego. Z eb ro w sk ieg o  i Z u rakow skicgo .

W aru nki  otrzym ania sty p en d jów  z po* 
szczegó lnych fu n d a * -^  p o d an o  w ogłoszę* 
niach k r n k u r s u ,  przesianych Rektoratom  
szkól akadem ickich oraz D y r e k c jo m  gim* 
n a z jó u  szkól zawrodow ych , tudzież za* 
m ieszczono na tab licy  ogłoszeń Departa* 
mentu fu n d acy jn eg o  W o je w o d y  lwowskie* 
go (Lw ów , ul. K arm elicka 2).

Pod ania  należycie  u d oku m ento w ane na* 
leży wnosić na ręce p rze ło żone j  władzy 
szko lne j  na ipó żnie j  do dnia 20 grudnia 
1934 r.

Gen. Weygand ambasadorem Francji w Berlinie?
Paryż. 21. XI- (P A T ) .  „La Presse" 

twierdzi, że nie wydaje się prawdopo* 
dobne, by gen. W eygand mógł pełnić 
w dalszym ciągu funkcje generalissi* 
musa armji francuskiej, gdyż osiągnął 
ostateczną granicę wieku. Pismo twier 
dzi jednak, że rząd ma podobno za* 
miar wyzyskać uznanie, jakiem się 
cieszy gen. W eygand zagranicą i po* 
wołać go na stanowisko przedstawi* 
cielą dyplomatycznego Francji w je* 
dnei ze stolic europejskich. Istnieją

dwie placówki, na których gen. W ey* 
gand mógłby być specjalnie dobrze 
oceniony, a mianowicie T.ondyn i Ber* 
lin. W  Londynie gen. W eygand posia* 
da wielu osobistych przyjaciół, nara* 
zie jednak nie jest przewidziana zmia 
r.a na stanowisku ambasadora francu* 
skiego nad Tamizą. Sytuacja przedsta* 
wia się jednak inaczej w Berlinie, 
gdzie posunięcia dyplomatyczne Fran 
cois Ponceta zdają się nie znajdować 
pełnej aprobaty nowego premjera.

Pogłoski o rozbieżnościach
w łonie rządu francuskiego.

Pary. 21. X L  ( P A T ) .  Agencja Ha* j 
vasa donosi: Koła dobrze poinformo* j 
wane kategorycznie zaprzeczają po* 
głoskom, jakie krążyły wczoraj w Pa* 
ryżu o nieporozumieniach, wynikłych 
jakoby  między niektórymi członkami 
rządu na wczorajszem posiedzeniu ra* 
dy gabinetowej. Posiedzenie to odby* 
ło się w atmosferze serdeczności. 
Rząd, pragnąc zapobiec szerzeniu się

bezpodstawnych pogłosek, jest zdecy* 
dowany zastosować wszelkie środki 
przeciw rozpowszechnianiu fałszy* 
wycb, tendencyjnych wiadomości. 
Jak  donosi prasa, komisarz policji na 
giełdzie, usunięty został ze stanowi* 
ska, ponieważ nie zawiadomi! przeło* 
żonych pogłoskach na temat rozbież* 
ności w łonie rządu. IJ ogłoski te odbi* 
ly  się ujemnie na giełdzie papierów.

Upamiętnienie wielkiego wysiłku.

D A J G R O SZ  N A  C E L E  T O W A *  
R Z TSTW A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J.

Program radiowy
Czwartak, 22 lis topada.

L w ów . G o d z .  6 .45 :  A u d y c ja  po rann a.
11.5. . Syzn a l  czasu. 1 2 .0 5 : Przegląd prasy. 
12.10: O b razek  z piosenkam i d!a dzieci 
m łodszych. 12.30: Poranek szkolny. 13: 
D zien nik  p o łu d nio w y. 13.10: D  c. porań* 
ku szko ln ego . 15.35: G ie łd a .  1 5 .4 ' :  Plvty. 
16 .45: Lekcia ięz. francuskiego. 17: Siu*
c h o w i s k ' .  17.50: Listy i program y. 1S.05: 
„K o b ie ty  w l is topadow ej o b ro n ie  L w o w a" 
wygi dr. J .  V(’ichcr*G ibo w sk a .  1V15: Ply* 
ty .  1 8.45:  Szkic  l iteracki.  1 9 : Recital fort . 
19.20: F e i je to n  aktualny. 19.30: Ballada
o F lo r ia n ie  Szary m " z o n ery  .R c k ic z a n a "  
St .  M o n iu szk i.  19.50.  W ind. sport. 20: 
K o n c e r t  niemieckiej muzyki ludow ej.  2 0 . 4 5  
D zi ennik w ieczorny. 21 : K o n cert  solistów. 
21.4'- O d ezvt  2 2 : K oncert  reklam ow y.
2 2 . 1 ' :  Lekc ja  tańca, 22 .35: M u zyka tane* 
czna 22.45: O d czy t  w języ k u  esperanto. 
2 3 .0 5 : M u zyka taneczna.

W arszaw a. 21. XI- ( P A T ) .  W czoraj 
o godz. 20*tej w lokalu Koła adwoka* 
tów R. P. odbyło się uroczyste posie* 
dzenie mające na celu uczczenie do* 
tychczasowych wyników prac nad u* 
jednostajnieniem ustawodawstwa R. 
P. oraz upamiętnienie poniesionych 
wysiłków, których wyrazem staio się 
ogłoszenie szeregu doniosłych aktów, 
jak kodeks zobowiązań, kodeks han* 
dlowy, kodeks karny, kodeks postępo 
wania karnego, kodeks postępowania 
cywilnego itd. Posiedzenie zaszczycił 
swą obecnością minister sprawiedliwo 
ści Michałowski. Posiedzenie zagaił 
prezes Zarządu Głównego Koła adwo 
katów R, P. J. Dreszer. Następnie wi* 
cemarsz. Sejmu M akowski mówił o 
pracach Komisji kodyfikacyjnej i ko* 
dyfikacji prawa karnego, dyr. dep. 
min. sprawiedliwości prof. Lutostań* 
ski omówił kodeks prawa cywilnego 
ze specjalnem uwzględnieniem kode* 
ksu zobowiązań, zaś prezes naczelnej 
Radv adwokackiej Paschalski omówił 
unifikację ustroju adwokatury poi* 
skiej i zadania, jakie ją czekają. W k o ń  
cu zabrał głos min. sprawiedliwości 
Michałowski, który w dłuższem prze* 
mówieniu przedstawił ogrom pracy 
dokonanych w dziele ujednostajnienia 
ustawodawstwa karnego, cywilnego i 
handlowego w Polsce, tak, że już obe* 
cnie nie spotykamy się z takiemi dzi* 
wolągami, aby obywatel jednej z dziel 
nic Rzpłitej sądzony byl według inne* 
go kodeksu, niż obywatel z dzielnicy 
- pod innego zaboru. Na zakończenie 
p. Minister stwierdził, że powodzenie 
orać nad realizacją wielkiego progra* 
mu budowy jednolitego rodzimego

praw odaw stwa zawdzięcza Polska 
śmiałej inicjatywie Rządu popartej 
przez najlepsze elementy narodu, prze 
prowadzonej dzięki trafnej metodzie 
dekretowania aktów  kodyfikacyjnych

Z WYDAWNICTW.
T ygodn ik  Illustrow any N r .  46. bard zo  

urozm aicony,  z l icznemi fotograf jam i,  za* 
czyna się artykułem wstępnym W acław a 
H u sa r sk ie g o :  Ita l ja  i P olska . D ale j  czyta* 
m y „Z  w ędrów ki po muzeach Leningradu 
i M o s k w y "  Emila W ierzb ick ieg o .  S. Esmn* 
no w sk ieg o  „ Sc o t la n d  Y a r d  w szpitalny cii 
faTtuchach".  St.  S ierosław skiego  „O wia* 
dzę nad m o rzem ".  S. K ró likow skiego  
„ D w o rz e c  g łów ny w W a rs z a w ie " .  W  świe* 
tle l iczb  i faktów . R ecenz je  teatralne itd.

„Płom yk — P ło m y czek ". 14— 15 N r .  
„ P ło m y k a " ,  i lu strow anego pisemka dla dzie 
ci, p o św ięcon y  je s t  miastom w iclkopol* 
skim. Piękne i lustracje  k ra jo b ra z u  wielko* 
p olskiego , zabytki,  oraz k o lo ro w e widoki 
inn ych miast uzupełnia ją  bo gate  i przystę* 
pnie ujęte opisy. W  N rze  tym zaczyna się 
druk (w kład ka)  powieści o śląskich dzie* 
ciach Gustaw a M o rc in ka  pt. „U śm iech  na  
d ro d z e " .  „ P ło m yczek"  i „M ały  P łom yczek 
N r .  14 ja k  zwykle pełne i lu stracy j ,  powia* 
st.ek, w ierszyków  itp.

„M łod a M atka" N r .  22 b o gato  ilustro* 
warty, zawiera szereg ciekawych i nktual* 
ny ch  artykułów  o w ychow aniu  dziecka do 
la t  7*iu. W  radach p ra k ty cz n y ch :  bielizna 
dziecięca. J a k o  dodatek  tablica  k ro ju  z ob* 
jaśn ien iem  w numerze. N u m er uzupełnia ją  
i lu strac je :  „H ig jena ,  p ie lęgnacja  i rozwój
dziecka w o b razk ach "  — „Co sprzyja  po* 
wstawaniu k rzy w icy " .

„K obieta w świecie i w dom u" N r. 22 
po za  szeregiem artykułów  na tematy ak* 
tualne, zawiera bo g aty  dział i lu stracy jny .

„ B lu s z c z "  N r . 46 zawiera szereg poważ* 
nych  artykułów  z rozmaitych dziedzin. 
N u m er zam ykają  odpowiedzi,  in form acje  
itp.

Nowy gabinet belgijski.
Bruksela. 21. X L  (P A T ). Theuniso*

Wi udało się przezwyciężyć trudności, 
z jakiemi spotkał się, w szczególności 
ze strony liberałów i stworzyć nowy 
gabinet. D o  nowego rządu weszło 5 
polityków z poza parlamentu.

Skład gabinetu jest następujący: pre 
mjer Theunis, minister bez teki Fran* 
cqui, sprawy zagraniczne Hymans, 
Wojsko Deveze, sprawiedliwość Bo* 
vesse, sprawy wewnętrzne Pierlot, o* 
świata Hiernaux, finanse Gutt, roboty 
publ. i rolnictwo van Cauwelert, ubez 
pieczenia spoi. i praca Rubbens, mini* 
ster ekonomiczny van Isacker, komu* 
nikacja i poczta Du Bus de W arnaffe , 
kolonje Charles.

N ow y gabinet posiada nastawienie 
wybitnie antydewaluacyjne. Celem te* 
go gabinetu jest bezwzględne utrzyma 
nie waluty złotej. Jest on powołany 
przedewszystkiem dla zreorganizowa* 
nia życia gospodarczego i obniżenia 
kosztów produkcji.

Nagły zgon wiceprezesa Sądu 
Apelacyjnego śp. Markiewicza.

Dziś rano zmarł na udar serca w 
swojem mieszkaniu wiceprezes Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie dr. W lady* 
sław Markiewicz, liczący lat 57. Ś. p. 
iwiceprez. Markiewicz byl przewodni* 
czącym W ydziałów  Cywilnych S. Ap. 
Poprzednio przez długie lata był sę* 
dzią w Rohatynie, następnie naczelni* 
kiem Sądu w Niżankowicach, później 
sędzią okręgowym w Przemyślu i we 
Lwowie. Od roku 1920 ś. p. Markie* 
wicz był sędzią apelacyjnym we Lwo* 
wie, a od roku 1934 wiceprezesem S. 
Ap. we Lwowie. S. p. Markiewicz był 
wybitnym znawcą prawa cywilnego.

Giełda z dnia 21 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łdzie  o b ro ty  w siemieniu kon o* 
pnem, mace i otręb ach . Siemię konopn e 

> n ieco  p o d ro ż a ło .  W  innych artykułach cc* 
' n y  niezm ienion e . T e n d e n c ja  n ao gól  utrzy* 
. m ana ,  u sposob ien ie  sp o k o jn e .  Siemię ko* 
, n o p n e  zł. 28. Inne kursy niezmienione.

I L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

P o ży czk a  s tab i l izacy jn a  p odrożała .  Zain* 
tereso w anie  na G ie łdzie  słabe. D o la r  poza 

| G ie łd ą  zł. 5.28 1/2.

! W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

| D ew izy : B e lg ja  123.65, B er l in  213.30,
i G d a ń s k  172.S0, H o la n d ja  358.35.  Londyn 

26.46,  N . J o r k  czeki 5.30 1/8, N . J o r k  ka* 
be l  5 .30 1/2, P aryż  34.93,  Praga 22.13, 
S z w a jca r ja  171.97, W ło c h y  45.27. Papiery  
p aństw ow e: 3 prc. poż. bud. 45,  5 prc.

| p o ż .  konw ers.  62  1/4, 6 prc. poż. doi. 71, 
: 4  prc. poż. doi.  53 1 4 — 53.30, 7 prc. poż. 
, stabiliz . 6 6  3/4— 66 1/4— 67 1/4, A k c je :  
I B a n k  Polski 9 3 — 93.50, Lilpop 10.40, Sta* 
. rachow ice 12.15— 12.50. D o la r  w ob ro tach  
j p ryw atnych 5.

G L  o : O V EN  B A X T E R .

TAJEMNICZY S Z E P T .
(C iąg  dalszy.)

Stephen Rankin usłyszawszy z oddali niezwy* 
klv h a ł a s ,  przerwał swoją ulubioną grę w  pokera 
i w y b i e g !  na ulicę. Dostrzegł zbliżającego się wła* 
śnie jego kierunku zbiega i dosłyszał imię wy* 
krzykiwane na najrozmaitsze tony przez setki ust 
mężczyzn, kobiet i dzieci.

— Szepczący!
Detektyw porwał za broń. Nie by! to rewolwer, 

albowiem pogardza! Coltami, lecz ręczny maszyno* 
wy karabinek, który za jednym przyciśnięciem pal* 
ca automatycznie oddawał siedem strzałów. Prawdo* 
podobnie robiąc z niego w tym wypadku użytek, 
zabije konia i jeźdźca, lecz te skrupuły nie powstrzy* 
mywały go. Przypomniał sobie noc w lesie i zdra* 
dziecka szybkość ataku, którym został powalony, 
śmiesznie bezsilny, na ziemię W zruszy! zatem obo* 
jętnle potężnemi ramionami i zaczął uważnie celo* 
wać.

W ów czas jednak otwór lufy Colta, trzymanego 
przez Szepczącego, zionął ogniem i dymem. Miaż* 
dżące uderzenie trafiło Rankina w biodro, wykręca* 
iąc mu nogę. Upadł z rykiem wściekłości, jego zaś 
automatyczny karabinek wypalił jednocześnie 
i wyżłobił siedem dziur w niewinnej powierzchni 
ziemi.

Zanim zdołał zebrać myśli, lśniący kształt czar* 
nego rumaka przemkną! się już obok niego i pocwa* 
łował v. dół ulicy. Szepczący uniknął raz jeszcze nie* 
bezpieczeństwa, ale nie było ono ostatniem, jakie

7 0  ; czyhało na niego. Całe miasteczko było poruszone, 
i jakgdyby r a  dotknięciem czarodziejskiej różdżki. 
] H uk strzałów, tętent licznych koni, okrzyki ścigają* 
| cych, głośne słowa komendy — wszystko to roz* 
I brzmiewało dalekiem echem po jedynej szerokiej 
] ulicy miasteczka i każdy mieszkaniec porywał się 
J z miejsca, gotów do współdziałania w pościgu.

G d y b y  ta ulica szła prosto, wszyscyby się cd* 
razu zorjentowali w sytuacji i Szepczący byłby zgu* 
biony. Lecz z początku słyszano tylko bezładne 'wo* 

I lania i odgłosy strzałów, potem zaś z zakrętu wyła* 
niała się pojedyncza postać jeźdźca na wspaniałym 
czarnym koniu, jadącego karjerem. Na pierwszy rzut 
oka mógł to być równie dobrze uciekający jak i ści* 
gający. Nim jednak chętni do pomocy, widząc tłum 
pędzący 7a jeźdźcem domyślili się co należy im czy* 
nić, a niektórzy poznali nawet w przelocie rysy osła* 
wionego bandyty, Szepczący już znikł z oczu pod* 

I nosząc za sobą tuman kurzu.
W szyscy  tracili głowy. Przytomnym okazał się 

I jedynie Toni Caponi, ubogi W łoch , uprawiający 
| w pocie czoła nocą i wczesnym rankiem mały wa* 
j rzywny ogródek, aby następnie wyhodowane przez 
: siebie jarzyny sprzedawać z wózka w ciągu dnia, na 
[ ulicach miasteczka.

G dy tylko usłyszał niezwykłą wrzawę, chwycił 
, za cugle muła i zawróciwszy nim, zatarasował ulicę 

masywnym wózkiem. Jego rozmiar i grube drzewo, 
z którego został zbudowany, dawały rękojmię, iż 
raczej się o tą przeszkodę rozbiją, niż ją przewrócą. 
Sam Toni Caponi usunął się na bok  i założywszy 
w tył ręce, czekał dalszych wypadków. Był zbyt 
znużony, aby odczuwać podniecenie, twarz jego wy* 
rażała tylko bierną ciekawość.

Nagle ukazał się pędzący czarny koń. Jeździec 
wyprostował się w siodle, gdy ujrzał niespodziewa* 
ną przeszkodę. Nie było żadnego sposobu objeeba* 
nia jej, Przejazd był uniemożliwiony. Koń rzucił do 
góry głową, jakbd y by  zapytując co ma uczynić.

Zbieg spojrzał za siebie przez ramię. W  pewnem 
oddaleniu dojrzał wyraźnie trzech jeźdźców o wy* 
smukłych sylwetkach dżokejów, dosiadających koni 
wysokiej krwi. W ie lu  hodowców krzyżując pełnej 
krwi klacze z mustangami osiągnęli specjalną długo* 
nogą rasę, odznaczającą się niezwykłą szybkością. 
Widocznem było. że ścigający mieli właśnie takie 
konie. W praw dzie czarny wierzchowiec Szepczące* 
go również należał do tego gatunku, lecz ciężar sie* 
dzącego na nim jeźdźca byl niezawodnie większy 
od ścigających. Zatem zbieg musiał bardziej liczvć 
na własną błyskawiczną orjentacię, niźli na chyżość 
swego wierzchowca.

Powziąwszy szybką decyzję, skierował konia 
na najniższy i najwęższy punkt przeszkody, którym 
był muł. Czarny rumak, jakkolwiek nie przyzwycza* 
jony  do brania przeszkód, bez chwili wahania przy* 
gotował się do skoku. Mimo całego swego wysiłku, 
zapewnieby mu się nie powiodło, gdyby muł, prze* 
straszony grożącem mu niebezpieczeństwem, nie 
przypadł brzuchem do ziemi, pomimo to jednakże 
kopyta końskie uderzyły go po grzbiecie. Przeszko* 
da była przebyta i Szepczący w tumanie kurzawy 
popędził dalej.

Przy obecnym stanie rzeczy, zacny W ioch  za* 
miast ułatwić pościg, zahamował go. Zrozumiał swój 
błąd, lecz zanim zdołał obrócić wózek, ścigający zbi* 
li się przy nim i w tern zamięszaniu nie odważali się 
przezeń skakać. ęC. d. n .)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II . Km. 1457/34. E d y k t  l ic y tacy jn y .  D nia  
16 stycznia 1935 roku o godz. 9  rano od* 
będzie  się w Sądzie grodzkim  m iejskim we 
Lwowie przy ul. Są d o w ej  w sali I I I .  b iu ro 
N r .  7 licytac ja  rcaLności o b j .  wyk. hipot.
I. 2445/11. gm. miasta Lwowa t j .  kamieni* 
c y  dwupiętrowej,  czynszow ej przy ul. Nie* 
całej  5 o b e jm u ją c e j  parc. bud. 3832/30 o 
pow. 332 m kw., z czego po w ierzchnia za* 
bu d o w a n a  w ynosi 297 m kw., a na podwó* 
rze przypada 35 m kw. w artości  szacum* 
k o w e j  146.572 zł. 90 gr C e n a  w yw ołania  
(n a jn iższa  oferta)  wynosi 73.286 zł. 45 gr. 
P on iże j  tej ceny sprzedaż nie nastąpi.  D o  
te j  realności  należą  przyn ależności  w p r o ­
to k o le  oszacow ania bliżej w yszczególnione. 
P ro to k ó ł  oszacow ania  m ożn a prze jrzeć  w 
Sąd zie  w nag łó w ku nin ie jszego edyktu wy 
m ieflionym w godzinach urzędow ych na 
14 dni przed terminem l icytacy jnym ,

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  II .

Lwów. 12 l is topada 1934 . 5694R

II. Km. 1591/34. O bw ieszczenie  o licyta* 
cji n ieruchom ości.  D n ia  18 grudnia  1934
0  godzinie  l l * t c j  w tut. Sądzie grodzkim 
m iejskim O ddz.  II . ul. S ą d o w a  7 sala Nr.
II .  b iu ro  Nr. 1 odbęd zie  się l icytac ja  na* 
stępujące j  n ieruch om ości  dłużnika Baru ch a  
Czysza  własnej ,  a to rea lność  lkonskr.  
1264 1/4 o b ję ta  whl. 1275/1. k s . .g r .  gm. m. 
Lwowa, przecho w an ej w tut. Sądzie okrę* 
g ow ym , ul. R utow skiego , sk ład a jącą  się z 
pbud. lk. 4285 i gr.  lk. 3081 łącznego ob* 
szaru 606  m. kw., na k tórych  stoi 1) dwu* 
p ię trow y bu dyn ek ,  m uro w any z cegieł, 
k ry ty  blachą  z instalacją  gazową, elektrycz.
1 w od ociągow ą (pełny k o m fo rt  na I. i II. 
p ) . D łu go ść  fron tu  20.15 m., szerokość 12 
m. 2) p artero w y b u dy n ek  m urow any z cc* 
gieł, k ryty  blach ą , bez  instalacji  elektrycz. 
D łu go ść  14.15 m., szerokość  8.15 m. 3) 
bu d ynek  parterow y m urow any z cegieł, 
k ry ty  blachą  z insta lac ją  elektrycz.  Dtu* 
gość  b u d y n k u  18.20 m., szerokość  4.70 m.
4) b u d y n ek  gosp od arczy  (k o m ó rk a )  muro* 
w any, kryty  papą rozmiaru 2 .65x2.25 mtr.
5)  M u ro w an e w o lno sp ad o w e wychodki,  
kryte blachą , o jed n o s krz y d ło w y ch  
drzwiach, a p o ło żo n a  przy ul. Lwowskich 
Dzieci  1. or j .  36. Suma oszacow an ia  tej 
n ieruch om ośc i  wraz z przynależnościami,  
w yno si  132.758 zl. 10 gr. C en a  w ywołania  
(na jniższa  oferta)  w ynosi 99 .569 zł. W y* 
so k o ść  ręko jm i ja k ą  l icytant  przystęp ujący  
do przetargu powinien z łożyć wynosi 
13.276 zl. P ro to k ó ł  oszacow ania oglądać 
m ożn a w biurze kom ornika  w godzinach 
urzędowych.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ewiru II .

L w ów , 30 października 1934. 5751K

I. Km. 1332/34. E d y k t  l ic y ta cy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.  
D n ia  4  stycznia 1935 r. o godzinie  12*tej 
w  po ł.  w hiurze nr. 7, sala I I I .  Sąd u grodz 
k iego  m iejskiego we Lwowie odbęd zie  się 
n a  zasadzie ju ż  zatw ierdzonych warun* 
ków , l icytac ja  realności  o b j .  whl. 4S02/I. 
ks. gr. gm. m. Lwowa po d  1. kons.  2518 
1/4 przy ulicy W ła sn a  Strzecha 1. or j .  14, 
stanow iąca  realność jed n o p ię tro w ą  wraz z 
p arce lą  bu do w lan ą  1. kat. 6929 o powierz* 
chni 1.000 m kw. W arto ś ć  szacunkow a 
wraz z przynależnościam i zł. 42.806. Naj*  
niższa oferta zł. 21.403. D o  realności whl. 
4802/1. ks. gr. gm. m. Lw ow a należą na* 
stępujące p rzy n ależn o śc i :  okna, dfzwi, mu* 
szle, w ann y, piecyki gazow e, lampy elelc* 
tryczne , umywalki w łazienkach itp .,  osza* 
cowane na 2 .306 zł. Poniże j  najn iższe j  o* 
fe r ty  sprzedaż nie nastąpi.  A k ta  od no śn e 
przeglądać można u k o m o rn ik a  rewiru 1. 
S ąd u  grodz. miej.  we Lwowie przy ul. 
A k ad em ick ie j  1. 24, I. p.

W ilh e lm  K laren b ach  
K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .

R ew iru  I.
Lwów, 12 l is topada 1934. 5756K

I. Km. 1291/34. E d y k t  l ic y ta cy jn y  oraz 
w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.  W  
dniu 2 stycznia 1935 r. o  godzinie  l l * t e j  
przedpo ł.  w biurze nr. 7 S. I I I .  Sądu grodz 
kiego m ie jsk iego we L wowie od będzie  się 
n a  zasadzie ju ż  zatw ierdzonych warun* 
ków , l icytac ja  nas tę p u jący ch  realności :  
whl. 47S/I. ks.  gr. gm. m. Lwowa realność 
p o ło żo n a  przy u l icy  S n o p ko w sk ie j  o b o k  
Ż elazn e j  W o d y ,  stanow iąca b u dy n ek  mu* 
ro w an y,  wartości szacu nkow ej wraz z przy 
należnościam i 15.958 zł. N a jn iższa  oferta 
7.979 zł. whl. 1/2 2744/1. ks. gr. gm. m. 
L w o w a p o ło w a realności  p o ło ż o n e j  j .  w., 
stanow iąca b u d y n ek  m urow any, wartości 
szacu nko w ej wraz z przynależ.  5.461 zł. 
N a jn iższa  oferta  2.730 zł. 50 gr., whl. 1/2 
1321/1. ks. gr. gm. m. Lwowa p o ło w a re* 
a lności  p o ło ż o n e j  ja k  whl 478/1., a stano, 
wiąca b u d y n e k  m uro w any w  otoczeniu 
drzew o w o co w y ch ,  w artości  szacu nko w ej 
w raz z przynależn. 2.993 zł. 70 gr N ajn iż* 
sza oferta  1 .4 %  zl. 85 gr. D o  realności  
whl. 478/1. ks.  gr. gm. m. Lwowa należą 
nas tęp u jące  przy n ależn o śc i :  okna, kraty  i 
d rzew a ow o cow e oszacow ane na 818 zł., 
108 zł., 114 zł. 70 gr. P oniże j  na jn iższe j  
oferty  sprzedaż nie nastąpi.  A k ta  przegłą* 
dać można u k o m o rnik a  Sąd u grodz. miej.  
R ew iru I.  we Lwowie,  ul. A k adem ick a  24,
I.  p.

W ilh elm  K la ren b a ch  
K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .

R ew iru  I.

Km. IV .  6652/34. O bw ieszczenie .  K o m o r,  
nik  S ąd u  grodzkiego w Stanisław owie re* 
wiru IV .  m a jący  k ance lar ję  w Stanis ławo* 
wie, przy ul. B e lw edersk ie j  5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 26 listo* 
pada 1934 r. od  godz. 7.30 w Stanisławo* 
wie, przy  ul. B e lw ed ersk ie j  N r .  80 odbę* 
dzie się l icytac ja  p u b l iczn a  ru chomości,  
sk ład a jący ch  się z urządzenia dom ow ego, 
futer, palt i biżuter ji ,  oszaaow anych na 
1863 zł., k tóra  rozpocznie  się od połow y 
ceny oszacow an ia .  Spis rzeczy i szacunek 
tak o w y ch  prze jrzany  b y ć  może w dniu i 
miejscu l icytacji .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  R ew iru IV . 
Stan is ław ów , 15 l is topad a 1934. 5758K

X .  K m . 10/34. Obw ieszczenie .  K o m o rn ik  
Sąd u grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
rewiru X .  ogłasza, że w dniu 4  grudnia  
1934 o godz. 9 i 10 odbędzie  się egzeku* 
cy jn a  sprzedaż przez l icytac ję  pu bliczną 
ruchom ości,  należących  do dłużnika w je* 
go mieszkaniu —  lokalu —- we Lwowie 
przy ul. S ło n eczn e j  1. 4 i Fu rm ań skic j  7, 
sk łada jących  się z ruchomości,  które  mo* 
żna og lądać w mie jscu sprzedaży w dniu 
l icytacji  w czasie wyżej oznaczonym .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .  
R ew iru X .

Lwów, 17 października 1934. 5754K

IV . Km. 2788/34. Obw ieszczenie .  K o m o r  
n ik  Sądu gro dzkiego  m ie jskiego' we Lwo* 
wic, rewiru IV .  ogłasza, że w dniu 26 listo 
pada 1934 o godz. 10*tej we Lwowie,  ul. 
św. A n n y  5 odbęd zie  się egzekucy jna  
sprzedaż przez pu bliczną l icytac ję  rucho* 
m ości należących do dłużnika, składają* 
cych się z mebli, które można ogląd ać w 
dniu l icytac ji  w czasie i mie jscu wyżej 
oznaczonym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .  
R ew iru  IV .

Lwów. 14 l is topada 1934. 5753K

V II I .  Km. 1156/34. O bw ieszczenie  Jicyta* 
cyjne. K o m o rn ik  Sąd u gro dzkiego  miej* 
skiego we Lwowie R ew ir V I I I .  z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. P otock iego  
47 ogłasza, że dnia 29 lis topada 1934 o 
godzinie  9*tej przedpołu dn iem  we Lwowie 
przy ul. K o p ern ik a  20  sprzeda przez pu* 
b l iczn y  przetarg następujące  p rzed m io ty :  
m aszy n y  drukarskie ,  czcionki,  m otor elek* 
tryczny , m aszyny do szycia drutem i inne. 
Sp rzed aż rozpoczn ie  się w pól  godziny po 
czasie wyżej oznaczonym . W  międzyczasie 
m o ż n a  o b e jrzeć  przedm ioty w ym ienione na 
sprzedaż.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  V I I I .

Lw ów , 27 października  1934. 5770K

X I .  Km. 3489/34. E d y k t  l icytacy jn y .  Dnia 
j 26 l is topada 1934 r. o godz. 12.45 poi.
| we Lwowie,  ul. N a  B a jk i  (garaży Firm y 
| K ustan ow icz)  sprzeda się przez publiczną 
• l ic y tac ję  następujące  prze dm io ty :  1 auto

Sze w role t  z nasadką k o lo r u  granatowego 
N r .  wozu 8294 N r .  poi.  25 wart. szac. 600 
z ł .  U b ezp iecza ln ia  S p o łeczna  we Lwowie 
c/a M ich a ł  D ro zd a .  Sp rzed aż rozpocznie  
się w p ó ł  god zin y  p o  czasie wyżej ozna* 
czonym . W  międzyczasie m ożna ob e jrzeć  
przedm io ty  w ym ien ione  na sprzedaż.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
R ewiru X I ,

L w ów , 11 lis topada 1934. 5769K

I I .  Km. 884/33. S t ro n a  zo b ow iązana Ja n  
Niżnikiiewicz w Pniowie. E d y k t  l icytacyj*  
n y  oraz wezwanie do zgłoszenia  wierzy* 
te lności .  N a  w niosek  B a n k u  Spółdzielcze* 
g o w N a d w o rn e j  s tro n y  egzekw ujące j  od* 
będzie  się dmia 28 grudnia  1934 o godz. 
12 przedpoł.  w Sąd. w biurze Nr. 24 na 
zasadzie zatw ierdzonych w arunków  licyta* 
cja n as tęp u jących  rea lności :  N iew pisan a do 
ksiąg gru ntow ych realność w Pniow ie po* 
ło żo na  obszaru o k o ło  900 m kw., grani* 

j cząca od w sch od u z drogą gminną ze 
w szystkich zaś innych stron z realnością 
M ich a ła  N iżnikiew icza wraz z b u dyn kiem  
m ieszkalnym , kom órką i drzewostanem. 
W a rto ś ć  szac. wraz z przynależ.  1210 zł. 
N a jn iż s z a  oferta  907.50 zł. W szystk ich ,  
k tó rzy  sobie  roszczą prawa rzeczowe do 
pow yższej  realności  mają  je  zgłosić n a jda*  
le j  do dnia 20 gru dn ia  1934 w przeciw* 
nym  bow iem  razie będą ty lko  o tyle u* 
w zględnio ne  o ile aktami egzekucy jnem i 
u d o w o d n io n e  zostaną. Poniże j  na jn iższe j  
o ferty  sprzedaż nie nastąpi.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  Rewiru II .
N a d w o rn a ,  2 l is topada 1934 . 570SK

II. Km. 1420/34. O bw ieszczenie .  K om or* 
n ik  Sądu gro d zkiego  w Z ło czow ie  rew. II . 
n a  zasadizie art. 679  kpc. obw ieszcza,  że w 
dniu 28 grudnia  1934 r. od godz. 10*tej 
przed po ł.  w sali  N r .  13 S ąd u  grodzkiego 
w  Z ło czo w ie  odbęd zie  się sprzedaż z pu* 
b l iczn e j  l icytac j i  2/18, 3/6 i 2/18 części re* 
a lności  o b j .  whl. 2676 gm. kat. Skw arzaw a, 
sk łada jące j  się z pgrt. lk. 2403/2 i pbd. 567
0  łącznej  pow. 10 a. 89 m kw., na k tórych  
z n a jd u ją  się : drew niany b u d y n ek  młyński 
z przy ty k a jącą  do tegoż murów , halą ma* 
szyn ow ą i urządzeniem  młyńskiem składa* 
jącem  się z si lnika „D ies la "  na 30 H P .  2p. 
w alców , rażówki itd. szopa, piwnica, ustęp
1 studnia. W a rto ś ć  2/18, 3/6 i 2/18 części 
rea ln ości  o b j .  whl. 2676 gm. Skwarzawa 
została  o s zacow ana n a  kw otę  8.966 zł. 75 
gr. Sp rzedaż zaś ro zpoczn ie  się od  ceny 
w yw o łania  t j.  od k w o ty  6725 zł. 06 gr. 
L icy tant  p rzys tęp ujący  d o  przetargu powi* 
n ie n  z łożyć ręko jm ię  w kw ocie  896 zł. 70 
gr.  w  gotów ce a lb o  papierach wartościo* 
w y ch  lu b  książeczkach w k ład k o w y ch  insty 
tu cy j ,  w k tórych  w o ln o  umieszczać fundu*

I sze m ało letn ich, zaś papiery  w artośc iow e 
b ę dą  przy jęte  w wartości  3/4 ceny giełdo* 
w ej.  Przy l icytac ji  b ę dą  zach ow ane usta* 
w ow e warunki l ic y ta cy jn e  o ile dodatko* 
wem pu bliczncm  obwieszczeniem  nie będą 
p o d an e  do w iadom ości warunki odm ienne 
i że1 prawa o s ó b  trzecich nie będą prze*

1 szkodą do l icytac ji  i przysądzenia  własno*
' ści na rzecz nab yw cy  bez zastrzeżeń, ie* 

żeli o s o b y  te przed ro zpoczęciem  przetar*
| gu n,ie z łożą d ow odu, że w niosły  powódź*
| two o zwolnienie n ieruch om ośc i  lub  je j  
; części od egzekucji  i że uzyskały  postano* 
j wienie właściwego Sąd u, nakazu jące  za*
; wieszenie egzekucji .  P o d leg a jącą  sprzedaży 
'■ n ieru chom ość  w o ln o  oglądać w ciągu o* 

statnich 2*ch tygodni w dnie powszednie  
o d  godz. 8*mei rano do 18*tej, zaś akta 
postępow ania  egzeku cy jnego  można prze*

; g lądać w Sądzie grodzkim O . V . lu b  u 
j K om orn ika .

K o m o rn ik  Sadu G ro d z k ie g o  R ew iru II .
Z ło czów , 9  l is topada 1934. 5638K

Km. II. 1204/34. Obw ieszczenie .  Stoso* 
l wnic do art. 676  § 1 kodeksu postępowa* 

nia cyw ilnego ogłaszam, iż dnia  28 gru*
; dnia 1934 o godz. 12.30 od będ zie  się w 
j sali Sądu grodzkiego w N a d w o rn e j  Nr. 2 L 
; na  w niosek  wierzyciela B a ru ch a  P echem  
; w N ad w o rn e j  l icytac ja  n ieruchom ości,  skła 
I d a jące j  się z parceli  bud. lkat. 565 i parc. 
i gr. lkat.  1247 gm. kat. Pasieczna  wraz z 
j b u dy n k iem  jed n o p ię tro w y m , bu dyn kiem  
: parterow ym  z d o b u d ó w ką,  drzewostanem 

i parkanem, p o ło żo n e j  w  Pasiecznej ,  nic 
I zapisanej w księdze h ipotecznej ,  która to 
' n ieru ch om ość  stanowi w łasność dłużnika 
i W a sy la  P o k o ty ly ,  zam ieszkałego w Doli*
I nie. Pow yższa n ieruch om ość wraz z przy* 
i należnościami oszacow aną została na  kwo* 
i tę 9010 zl. Cen a wywołania  w ynosi 6757.50 

zl. L icytant  przystęp ujący  do przetargu po 
winien z łożyć ręko jm ię  w w ysokości  901 
zł. w  gotow iźnic  a lb o  w takich papierach 
w artośc io w ych, b ąd ź  książeczkach wkład* 
k o w y ch  instytucji ,  w k tórych  w o ln o  u* 
mieszcząc fundusze m ałoletnich. P apiery  

I w artościow e przyjęte  będą w wartości 3/4 
części ceny g iełdow ej.  Przy  l icytacji  za* 
chow ane będą ustawowe warunki licyta* 
cy jne ,  o ile d odatkow em  publiczncm  ob* 
wieszczeniem nie będą podane do wiado* 
mości warunki odm ienne. Prawa o s ó b  trze 
cich nie będą przeszkodą do licytac ji  1 
przysądzenia  własności  na rzecz nab yw cy  
bez zastrzeżeń, jeżeli  o s o b y  te przed roz* 
poczęaiem przetargu nie z łożą d ow odu, żc 
w nios ły  po w ó dztw o o zwolnienie nieru* 
chom ości lub  je j  części od egzekucji  i żc 
uzyskały postanow ienie  właściwego sądu, 
nakazu jące  zawieszenie egzekucji . W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytac ją  
w o lno  oglądać nieruch om ość  w dni pow* 
szednie od godz. 8 do 18, akta zaś postę* 
powania egzeku cy jn e go  przeglądać można 
w sądzie.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  R ew iru II.

N a d w ó rn a ,  8 l is topada 1934. 5707K

Km. S76/34. Obw ieszczenie .  K om orn ik  
Sąd u grodzkiego w G lin ia n a ch  na zasadzie 
art. 679 kpc. obw ieszcza,  że w dniu 20 
grudnia 1954 o godz. 13 w sali posiedzeń 
S ąd u  grodzkiego w G lin ian ach  N r. 5 od* 
będzie się sprzedaż z pu blicznej  l icytacji  
n ieruchom ości  whl. 264 i 265 sk łada jące j  
się z pgrt. 234/2, 235/1, 236/2, 512/1, 513/2, 
514/1, 234/1, 235/2, 116/2 (dom ) 52/2 (o .  
g ró d )  265* p o ło żo n e j  w R o zw o rzan ach  po* 
wiecie przemyślańskim w ojew ód ztw ie tar* 
n o p olskiem , o b e jm u ją c e j  powierzchni 5 m. 
933 s. kw., która stanowi w łasność Petra 
F edo ro w icza  ro ln ika w R ozw orzan ach .  N ic  
ruchom ości te mają  urządzoną księgę hi* 
poteczną w Sądzie grodzkim  w G lin ianach . 
P ow yższe  n ieruchom ości zostały  oszaco* 
w an o  na sumę 6 .860 zl. Sp rzedaż zaś roz* 
pocznie  się od ceny w yw o łania  t j.  od 
kw oty  5145 zl. L icytant przystęp ujący  do 
przetargu powinien z łożyć ręko jm ię  w go* 
towiżnie w kwocie 6S6 zl., a lb o  w takicli 
papierach w artośc io w ych bąd ź książecz* 
kach w kładkow ych, instytucy j ,  w których 
w o lno  umieszczać fundusze m ałoletnich, I 
że papiery Wartościowe, przy jęte  będą w 
wartości  3/4 części ceny g iełdow ej.  Przy 
l icytac j i  będą zachow ane ustawowe wa> 
runki l icytacy jne ,  o ile d odatkow em  pu. 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadom ości warunki odimienne; że pra* 
wa o s ó b  trzecich nic będą przeszkodą do 
l icytac ji  i przysądzenia własności  na r z e c :  
n a b y w cy  bez zastrzeżeń, jeżeli  o s o b y  te 
przed rozpoczęciem  przetargu nic złożą 
d ow odu, i e  wniosły  p o w ó d ztw o  o zwoi* 
nienic n ieruch om ości  lub  je j  części  od egee 
k uc ji  i że uzyskały  postanow ienia  właści* 
wego Sądu nakazu jące  zawieszenie egze* 
k u c j i ;  żc w ciągu ostatn ich dw óch tygo* 
dni przed licytac ją  w olno  oglądać nieru* 
ch om ość  w dn.i powszednie od godz. 8*mcj 
do 18*tej, akta zaś postępow ania egzeku* 
cyjmego można przeglądać w Sądzie grodz 
kim w G lin ianach .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o .
G lin iany ,  16 l is topada 1934. 5771K

FIRMY.
Firm. 484/32. Sp ółdz . V I .  778. W pis  roz* 

wiązania  i l ikw idac ji  spółdzielni . Data 
w p isu :  16 lutego 1933. B rzm ien ie  i siedzi* 
b a :  „ H e rb a p o l"  Z w iązek  dla p ro d u k c j i  l 
zbytu z iół  Leczniczych i przem ysłow ych 
spółdz. z ogr. odp. we Lwowie,  ul. Ko* 
pernika 5. Z m ia n y :  N a  podstawie uchwał 
W a ln y c h  Z grom adzeń z 29. V I .  i 14. V I I I .  
1932 r. wpisuje się rozwiązanie  i likwida* 
c ję  spółdzielni.  Likw idatorem  ustanow iony 
został  M gr.  A d o l f  Enselberg ,  Lw ów , ul. 
K o p e r n ik a  I. 5, k tó ry  będzie podpisyw ał

firmę pod je j  brzmieniem  z dodatkiem, na 
l ikw idac ję  wskazującym .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e Lwowie, dnia 27 grudnia 1932. 5767

Firm. 414/33 A .  V I I .  148. W p is  f irmy 
sp ó łkow ej .  Data  wpisu: 6 marca 1933. Sie* 
dz ib a :  Lwów. Brzm ien ie  f irm y: J . i E. Sce* 
l ig. P rzedm iot  przedsięb io rstw a: przemysł 
i handel drzewny. Sp ó ln icy  osobiście  od* 
po w icd zia ln i:  Jomas Seelig, kupiec przemy* 
słowiiec drzewny we Lwowie, ul. Piekar* 
ska 3. 2) Emil Seelig  kupiec i przemyśle* 
wiec drzew ny we Lwowie, ul. Kościuszki 
14. Sp ó łk ę  zastępują  i p o dpisu ją  każdy ze 
spó lników  samoistnie. Sp ółka  rczp oczęla  
swój byt z dniem 1 marca 1953.

S ąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  II.
W e  Lwowie, dnia 6 marca 1?"3 .  5768

Pirm. 45 33 B .  I. 36. Z m ian y  w rejestrze 
f irm y: Data wpisu: 12 stycznia 1933,
B rzm ien ie  f irm y: Ziemski B a n k  Krcdyto*
w y T o w . A k c .  we Lwowie, ul. 3 M aia  1. 5. 
Z m ia n y :  C z łon kow ie  D y rekc ji  firmy B a n .  
ku d yrekto r  R om an Z a b o rsk i  i zastępca 
dyrektora M a r ja n  Sienicki ustąpili .

Sąd  O kręg o w y  W y d z ia ł  U.
W e  Lwowie, dnia 11 stycznia 1933. 5766

Firm. 1514/32 B .  I, 36. Z m ian y  w reje* 
strze firmy. Data  wpisu: 27 grudnia 1932. 
B rzm ien ie  i s iedziba : Ziemski B a n k  Kre* 
d ytow y T o w . akc.  we Lwowie, ul. 3 M a ja  
1. 5. Z m ia n y :  W p isu je  się ja k o  d yrektora 
baniku Stanisława Szczepańskiego Lwów, 
ul. P iłsudskiego 1. 3, a wykreśla się pro* 
kurzystę T adeu sza  N icw ia ro w icr  v

S ąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  fi.
W e Lwowie, dnia 27 grudnia  I°32.  5762

F irm . 1706/33 A. V I I .  193. Z n  any do­
tyczące f irmy spółki.  D o  rejestru wpisano 
d n ia :  20 l is topada 1955. Brzmienie i Sic* 
dziba f irm y:  „La Jeunc.ssc" Faibe-r i Ska, 
w ytw órnia  w y ro b ó w  kosm etyczno = ;hemi*
cznych we Lwowie, Ja n o w s k a  31. Z m ia n y :  
U d zie lo n o  prokury  M arku so w i Józefow i 
Fa lb ero w i,  kupcowi we Lwowie, ul. Pija* 
rów 5a.

Sąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  II .  h an dlo w y. 
W e  Lwowie, dnia 20 lis topada 1953. 5764

Firm. 13S3/33. A .  I. 227. Z m iany  tyczące 
firmy. W p is a n o  do re jestru 14 l is topada 
1933. Brzm ienie  f irm y:  Sam uel Blumen*
kranz. S ied z ib a :  Lwów. Z m ia n y :  firma na 
podstaw ie umowy z 31 sierpnia  1931 L. 
ref. 1734 przeszła na w łasność Felic ji  r  
Blumenlkramzów W eicher to w e j  z prawem 
dalszego używania f irmy „Samuel Blu* 
metnkranz". Podpis f irm y:  P o d  wyciśnie* 
tem lub wypisanem ba?5nienicm firmy Sa= 
muel B lu m en kranz umieści sw oje  nazwisko 
F .  W eicher to w a.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.  h an dlo w y  
W c  Lwowie, dnia 16 września 1Q~~ 5765

Firm. 307/31 Stow. III .  113. Z w iany  J o *  
tyczące f irmy stowarzyszenia .  Dc re jestru 
w pisano dnia 21 kwietnia 1931. Brzm ien ie  
f irm y: S p ó łk a  oszczędności  i pożyczek
stow. z nieogr.  por. w C ew kow ie . S 'cd r i*  
b a  f irm y:  C ew ków . Z m ia n y :  wpisuje1 cję z 
urzędu rozwiązanie i l ikw idac ję  srowarzy* 
szeiąia. L ikw idatorami zosta l i :  !1 W łady*
slaw Pachulicz ,  2) M arc in  W i tk r .  ob a j  w 
C ew kow ie ,  k tórzy  firmę będą podpisywali  
z dodatkiem  na l ikw idac ję  w skazującym .

S ąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  [I.
W e  Lwowie, dnia 23 lutego 1931. 5762

l i r m .  714/34 A. IV . 110. D o t ; . re jestru 
h an dlo w ego O d dzia ł  „ A "  orzy  firmie Łusz 
czarnie i m łyny krakow skie  Wass-erberger 
i Ska, Sp ó łk a  K o m an d y to w a w K rakow ie, 
w pisano d o d a tk o w o :  D zień wpisu 30 maja 
1934 r. Proku rę  kolektyw n ą, nadaną Kur* 
towi S p it :e ro w i,  w ykreś lon o .  W p isa n o  na 
podstawie podan ia  z 2 maja 1934 r

S ąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  II .  handlow y.
W  Krakow ie,  dnia 24 maja  1934 r. 5760

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

S P R O S T O W A N IE .
W  N .rze  275 „G azety  L w o w s k ie j"  z dn 

21 l is topada 1934 r. w ogłoszeniu o Nad* 
zw yczajnem  W a ln em  Z g ro m adzen iu  ..Zwią 
zku P olsk ich  P rod u centów  i R afin eró w  
O le jó w  M in e ra ln y ch " ,  w yznaczo ncm  na 

| dzień 28 lis topada zaszły następujące o* 
m y ł k i :

O g ło s z o n o :  godz. 17 dla d okon ania  wy* 
bo ru  radcy do Iz b y  P rzem yslo w o*H an dlo*  
wej w K rakow ie  — ma b y ć  godzina 19=ta

O g ło s z o n o :  godz. 17.30 dla d o k o n a n ia
w yboru radcy d o  Izb y  Przem ysłow o*H an * 
dlowej we Lwowie — ma b y ć  godz. 19.30,  
k tóre  się ninie jszem prostu je .
Zw iązek Polskich P rodu cen tów  i Rafinc* 
________ rów Olejów Mineralnych. 5775

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną m : Lsią* 
żeczkę w ojsko w ą,  w ydaną przez P K U .  Sa* 
nok, A n to n i  S tracho ck i.  5772

L w ó w , 12 l is topada 1934. 5755K
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